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POZNAŃ, 12 lipca.
Druga połowa lipca z powodu przygotowań do 

wyboru miejskich reprezentantów niepospolitej dla 
mieszkańców miast jest wagi i donośności. Przy­
puszczaliby należało, że każdy obywatel w mieście 
osiadły nie zaniecha korzystać przy każdej sposo­
bności z praw jakie mu służą, mianowicie tam, gdzie 
chodzi o kroki przygotowawcze do wyboru repre­
zentantów, owych stróźy dobra, majątku i przywile­
jów miejskich. Kiedy tymczasem stosunek liczebny 
reprezentantów plemienia polskiego w naszćm W. 
Księstwie, w porównaniu z większością nas ą, w od- 
wrotnó; zupełnie stoi proporcyi, a to tak dalece, że 
np w pewnćm mieście, z polską przeważnie ludno­
ścią, pomiędzy d unastu reprezentantami jeden jedy­
ny Polak tylko zasiada; widzi nam się na dobie 
w tej tak ważnej materyi przerwać milczenie, przy­
toczeniem odpowiednich paragrafów ordynacyi miej­
skiej z 30 maja r. 1853; raz celem przywiedzenia 
ich na pamięć tym, którzy je znali, drugie celem ob- 
znajomicnia z niemi innych, którym stosunki i zatru­
dnienia poznać się z niemi dotąd nie dozwoliły.

§. 9 ordynacyi miejskiej opiewa:
Gminy miejskie są to korporacye, którym stósownie do

bliższych przepisów niniejszćj ustawy zarząd spraw wła­
snych służy.
Mają więc miasta nasze prawem zabespieczone 

to, co Anglicy Selfgovernment zowią, a czemu mia­
sta angielskie swój dobrobyt i pewien rodzaj nieza- 

1 wisłości zawdzięczają. Bliższe przepisy, o których 
. paragraf wspomina, ścieśniają i ograniczają wpraw­

dzie ów selfgowernment, dość przecież pomimo ogra- 
• niczeuia, obszerne obywatelom do działania zostawiają 
J pole, byle była szczera ku temu chęć i mocna wola.

Stósownie do dalszych przepisów ordynacyi miej­
skiej’ dzielą się w zarząd spraw miejskich dwie wła­
dze: reprezentanci, głosem obywateli na ten urząd 
zaszczytny powołani, i magistrat przez reprezentan 
tów obierany. Reprezentanci obierają prócz magi- 
gistratu, rozmaite komisye, np. szacunkowe, reklama­
cyjne, budowlowe, deputacye ubogich, rewizorów kas, 
sędziów polubownych z liczby kandydatów przez oby­
wateli podanych, słowem są oni władzą radzącą, zkąd 
u nas nazwa radni, rajcy, kiedy magistrat jest wła­
dzą wykonawczą. Oni kontrolują zarząd, i mają 
prawo sprawdzania, czy ich uchwały są wykonywane, 
oraz wglądania w szafunek wszystkich dochodów ko­
munalnych. (Dział IV §. 35. 36. 37.) Komu po- i 
¡twierdzenie tak reprezentantów jak magistratu służy, t 
o tóm inną rażą.

Te słów kilka dowodzi dostatecznie o ile sta- 
’ nowisko rajców jest ważnem, dla tego tćż stać się 
. powinno pobudką każdemu obywatelowi dołożenia 1 

wszelkiego starania, aby na tym urzędzie zasiadali 
¡tylko ludzie oględni, prawi, bezstronni i_ bezinte- 
resowni, którym dobro ogółu tyle co własne leży 
na sercu.

Radnych obierają, jak się powiedziało mieś kań­
scy miast, do których wedle §. 3 ordynacyi, osób 
wojskowych w czynnój służbie, którym prawo pobie- 
|rania serwisu służy, liczyć nie należy: mieszkańcy ci 
¡jednakże winni posiadać prawo obywatelskie, które 
iordynacya w następujący określa sposób:

§ 5. Prawo obywatelskie zależy na uprawnieniu do 
Z‘ brania udziału przy wyborach, na przyjmowaniu urzędów 
’/¡i bezpłatnych w zarządzie gminnym, na prawie reprezen-
*'i towania gminy.

Każdy samodzielny poddany państwa pruskiego posiada 
j je skoro od roku:

1, w okręgu miejskim mieszka i do gminy miejskiśj należy,
2, z kas publicznych zapomogi nie odbiera,
3, ciążące na nim podatki komunalne zapłacił i prócz tego
4, albo:

a) dom w okręgu miejskim posiada,
P) b) pewnemu rzemiosłu lub przemysłowi, jako główne­

mu źródłu utrzymania samodzielnego, w miastach 
2 zaś nad 10,000 mieszkańców, najmniój z dwoma po-
7*/J mocnikami się poświęca, albo
- I c) do klasyfikowanego dochodowego podatku jest po­

ciągnięty, albo
i7 • ' d) klasycznego podatku nie mniój jak 4 tal. rocznie

opłaca. W miastach cłem od rzezi i miewa obcią­
żonych klasyfikuje magistrat mieszkańców wedle

zasad przy nakładaniu podatku klasycznego uży­
wanych ; jednakże władze miejskie w miejsce przy­
jęcia podatku roczniego tal. 4, następujący dochód 
roczni ustanowić mogą:

W miastach niżćj 10000 mieszkańców 200 tal.
W miastach od 10,000 do 50,000 mieszkańców 250 tal.
W miastach wyżśj 50,000 mieszkańców 300 tal.
Podatki wszelkie, z posiadłości żony opłacane, uważają 

się jako opłacane przez męża: z posiadłości małoletnich, 
pod opieką ojcowską zostających, jako uiszczane przez 
ojca.

Jeżeli dom przez sukcesyą przechodzi w ręce inne, po­
liczą się na korzyść spadkobiercy czas posiadania go przez 
spadkodawcę.

Samodzielnym nazywa się każdeu, który 24 lat życia 
ukończył, dom własny prowadzi i komu wyrokiem sądo­
wym prawa dyspozycyi i zarządu własnym majątkiem nie 
odebrano.

§ 8. Kto w mieście od roku, więcćj niżeli-który z trzech 
najwyżćj opodatkowanych obywateli, podatków tak sta­
łych (directe Steueri1.) rządowych, jako'też komunalnych, 
opłaca, temu chociaż w obwodzie miejskim nie mieszka, 
ani się w nim bawi, służy prawo brania udziału w wybo­
rach, skoro inne warunki ku temu koniecznie potrzebne, 
nie stoją na przeszkodzie.

To samo prawo służy osobom moralnym, skoro w gmi­
nie do tćj wysokości są opodatkowane.
Na paragraf 8 co dopiero przytoczony zwraca­

my uwagę tych wszystkich, którzy nie mieszkając 
w mieście, z rozmaitych tytułów najwyższe podatki 
miejskie opłacają, z prawa przecież im przy wybo­
rach służącego, bardzo rzadko korzystać zwykli.

Wedle §. 7. traci prawo obierania, kto wyro­
kiem sądowy pozbawień praw honorowych i oby­
watelskich, dalej przeciw komu wytoczono skargę 
o zbrodnią, mogącą pociągnąć za sobą weredykt na 
utratę praw obywatelskich skazujący; nakoniec ten 
nad którego majątkiem konkurs otworzono; po uisz­
czeniu się przecież wierzycielom, prawo obywatelskie 
przez władze miejskie nadane mu być może.

Wymienione przepisy oznaczają ściśle komu słu­
ży prawo wyboru reprezentantów, przytoczyliśmy je 
zaś, aby nikogo w tym względzie w niepewności lub 
wątpliwości nie zostawić.

Przystę ujemy do jednego z najważniejszych 
w całój ordynacyi miejskiej zawartych paragrafów, 
który stał nam się powodem poruszenia tej materyi. 
Jest to nast pujący:

§ 20. Od Igo do 15 lipca przystępuje magistrat do spra­
wdzenia spisu wyborców.

Od 15 do 30 lipca wyłożony być ma spis wybor­
ców w jednym lub więcej, do publicznći wiado­
mości podanych miejscach w gminie miejskiej.

Każden członek gminy może wtymczasie przeciw 
uchybieniom popełnionym u magistratu remonstrować.

Uchwała rajców w tej mierze do 15go sierpnia zapaść 
powinna. Uchwała ta przez magistrat potwierdzoną być 
winna; na przypadek gdyby magistrat potwierdzenia od­
mówił, postępuje się wedle § 36. (Wedle tego paragrafu 
potrzebują uchwały rajców, tyczące się przedmiotów, pra­
wem magistratowi ku wykonaniu przekazanych, potwier­
dzenia magistratu. Jeżeli magistrat potwierdzenia odma­
wia, powody wymienić winien, a rzecz cała przekazuje się 
wonczas komisyi mięszanćj, przez rajców i magistrat wy­
bieranej, do rozstrzygnięcia; gdyby i tu porozumienie nie 
nastąpiło, rozstrzyga rejeneya ostatecznie. Rajcom nie 
wolno swych uchwał wprowadzać w wykonanie). Jeźli 
w takim przypadku o remonstracyi zadecydowała rejen­
eya, już ten, który remonstrował, nie może apelować do 
rejencyi. W każdym innym razie służy remonstrująceinu 
prawo w przeciągu 10 dni po zakomunikowaniu uchwały' 
rajców, założyć rekurs do rejencyi, która w przeciągu 4 
tygodni, bez przypuszczenia dalszych apelacyi, rozstrzyga.

Jeżeli nazwisko raz już w spisie umieszczonego oby­
watela, wykreślonśm być ma, winien magistrat ośm dni 
przedtćm interesenta, z wymienieniem powodów, o tćm 

i uwiadomić.
Treść §. 20., każdy obywatel miejski szczegółowo 

znać, w pamięci zatrzymać i ścisłego wykonania z naj­
większą sumiennością dopilnować winien; jeżeli ra­
dni którzy mają strzedz z bezwzględną sumiennością 
dobra i majątku miejskiego, mają ‘zarazem być wy­
razem ogółu. Jest on, powtarzamy raz jeszcze, je­
dnym z najważniejszych ordynacyi miejskiej, na któ­
rym po części, jak na węgielnym kamieniu, dobro 
i powodzenie gmin miejskich się opiera. Mamy tę 
mocną nadzieję, że obywatele, przejęci wielką wagą 
i donośnością paragrafu tego, pospieszą między 15 
a 30 lipca do przejrzenia list, celem przekonania się

czy i w którój klasie ich umieszczono; że ci co czy­
tać nie umieją, pójdą z sąsiadem, który ich wyręczy; 
że w przeciągu tego samego czasu zaprotestują, gdyby 
ich całkiem opuszczono lub tóż nie w stosownej kla­
sie umieszczono, lub gdyby znaleźli w spisie takich, 
którym stósownie do wyżej przytoczonego §. 20. 
prawo wyboru nie służy.

Skoro w ten sposób każden z obywateli powin­
ności dopełni, a dopełnić jej powinien, jeżeli nie chce 
być obywatelem tylko z tytułu, natenczas upaduie 
wielka część próżnych skarg, zażaleń, protestacyi, 
jakie w skutek samych wyborów na rajców dość 
często zachodzą, a które władza, odwołaniem się na 
§. 20., którego się nie dopilnowano, oddalać zwykła.

Ordynacya przepisuje układanie list wedle trzech 
klas czyli oddziałów; a §.13, który tu tylko w treści 
przytaczamy, tak te klasy określa:

Pierwsza klasa składa się z tych wszystkich, 
którzy najwyższe płacąc daniny V3 całój sumy poda­
tkowej, z pomiędzy wszystkich, do głosowania upra­
wnionych obywateli, opłacają.

Druga klasa składa drugą trzecią część ogólne­
go podatku: do niej należą i ci, których podatek 
choć cząstkowo, drugą trzecią część całej sumy po­
datkowej uzupełnia.

Reszta tworzy klasę trzecią. Jeżeli się zdarzy 
przypadek, że ani opłacany podatek, ani dochód, ani 
alfabetyczny porządek nazwisk, nie pozwala oznaczyć 
klasy», do której ten lub ów z pomiędzy reszty wy­
borców ma się zaliczyć, w takim razie rozstrzyga los.

W dziale II ordynacyi miejskiej, w §. 21. po­
leca rząd duchowieństwu, aby, przed przystąpieniem 
do wyboru reprezentantów, na głównem nabożeństwie 
tygodniowóm, wybory poprzedząjącóm, uwagę obywateli 
na donośność tego aktu zwróciło. Jeżeli jednak sam 
akt wyboru reprezentantów najwyższój jest wagi dla 
interesów gmin miejskich, zaiste nie mniej ważną jest 
sprawdzanie spisu wyborców, którzy akt ten mają 
wykonać, i na to sprawdzenie zwrócić uwagę, tem 
bardziej widzi i am się potrzebną.

Nie wątpimy, że się znajdą w każdem miaste­
czku gorliwi i światłej si obywatele, którzy w całej 
tej, od nas poruszonej kwestyi, mniej światłych pou­
czą, opieszałych do dopełnienia powinności obywatel- 
skiój zachęcą i zagrzeją. Życzyćby nabżało, aby w ka­
żdem mieście choć jeden egzemplarz ordynacyi miej­
skiej, dla sześciu wschodnich prowincyi z 30 maja 
1853 roku, w ich ręku się znajdował; bo tylko ten 
praw upomnieć się może, kto ich świadom.

NPau raczył nadać fizykowi powiatowemu radzcy zdrowia 
dri Briskenowi, w Elberfeldzie i buchhalterowi głównćj kasy 
rejencyjnćj Pohlowi w Arusbergu, order orła czerwonego czwar- 
tćj klasy.

Berlin, 11 lipca. Z powodu uchwały zapadłćj w izbie pa­
nów, a orzekającój, że obecny peryod sejmowy jest dalszym 
ciągiem peryodu przerwanego w marcu przez rozwiązanie izby 
poselskiej a odroczenie izby panów, izba poselska wyznaczyła, 
jak wiadomo, komisyą, któraby poczyniła wnioski, jak się izba 
poselska ma zachować w obec projektów do praw przysłanych 
przez izbę panów, ale nie w obecnym peryodzie sejmowym przed­
łożonych. Otóż komisya ta uchwaliła obecnie 17 przeciw 2 gło- 

; sami, ażeby izba nie obradowała nadpodobnemi projektami.
Mniejszość stanowili w komisyi posłowie Osterrath i Vincke.

— Dziś z południa o godzinie 4 dany był obiad pożegnalny 
1 u NPana w nowym pałacu w Poczdamie na cześć poselstwa 
: perskiego, które jutro Berlin opuszcza i udaje się najpierw do 
. Drezna. W obiedzie tym brali udział wszyscy książęta krwi, 
i Poselstwo perskie wyjecłiało już dziś w południe* do Poczdamu,
• gdzie prowadzeni przez majora lir. Gröbena i profesora Brug- 
l scha obejrzeli zamki królewskie i inne obejrzenia godne oso- 
; bliwości.

— Król, posła u dworu belgijskiego, hr. Rederna, upowa- 
i żńił król do reprezentowania Prus podczas uroczystości rozda- 
i wania nagród na wystawie londyńskićj. Nagrody rozdawane 
i być mają 11 bm.

_ Tajny radzca dr. Langenbeck wyjechał onegdaj w sku­
tek wezwania go telegrafem przez w. księcia Konstantego do 
Warszawy w celu operowania jen. Lüdersa.

— Piszą stąd do N ad w., że 25 czerwca zapali wyrok trybu­
nału w sprawie prasowćj redaktora Szkółki Niedzielnćj ks. 
Tomickiego z Konojadu. Trybunał rzeczony skasował wyrok 
sądu apelacyjnego poznańskiego i przekazał tę sprawę do roz-
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strzygnięcia sądowi apelacyjnemu w Bydgoszczy. Czytelnicy 
przypomną sobie, że sąd kościański wskazał rzeczonego reda­
ktora na dwa tygodnie więzienia lub 30 tal. grzywien, że bez 
złożenia kaucyi miał polityczne i socjalne artykuły w swem 
piśmie umieszczać; a wskazał go w jego przytomności zaocznie 
bo się po niemiecku bronić nie chciał, uzasadniając swe prawo 
do obrony polskićj. Przeciwko temu oskarżony zaapelował, 
a sąd apelacyjny poznański zniósł 13 lutego wyrok sądu ko­
ściańskiego i zwrócił mu napowrót tę sprawę, pozwalając oskar­
żonemu bronić się w języku ojczystym. Przeciwko temu wy­
rokowi sądu apelacyjnego w' Poznaniu zaapelował wyższy pro­
kurator do trybunału w Berlinie, a ten skasował wyrok sądu 
apelacyjnego w Poznaniu i przekazał tę sprawę do zawyroko­
wania sądowi apelacyjnemu w Bydgoszczy. Jako przyczynę ta­
kiego postępowania podaje trybunał, że sędzia apelacyjny bez 
powtórzenia dowodów od ustalonych faktów pierwszego sędziego 
odstąpił. Bronić miał oskarżonego radzca sprawiedliwości pan 
Dorn, ale przez pomyłkę prezydenta nie był wcale przywołany 
i dla tego nie mógł go bronić.

Brodnica,3 lipca. Donoszą stąd do Nadw., że w mieście 
naszćm dnia 1 lipca p. Marcin Wilich z Kościerzyny zakupił 
dawniejszy Hotel Rzymski wraz z dwoma przyległom domo­
stwami za 17,000 tal., dostawszy znaczne wsparcie przez poży­
czkę udzieloną od kilku obywateli polskich powiatu brodnickie­
go. W domostwach tych ma się mieścić oberża, handel korzeni, 
wina, cygar, żelaza i machin rolniczych. Jest to pierwsze przed­
sięwzięcie tego rodzaju w Prusach Zachodnich, do którego jak 
się zdaje wzięto pochop z poznańskiego Bazaru, Domów komi­
sowych w Królestwie i z Tellusa.

KROi-E^TWO POLSKIE,
warszawa, 9 lipca. Dziennik Powsz. donosi:

„Z najwyższego zezwolenia, p. o. warszawskiego ober-
policmajstrajenerał-major Pilsudzki od obowiązków tych 
uwolnionym, a na miejsce jego przeznaczony został sztabs-rot- 
mistrz Mu chan o w.“

— Piszą do Br. Ztg.: Tych dni oberpolicmajster Piłsudz- 
ki, który jako jenerał brał serwis od miasta Warszawy, pomi­
mo że ma urzędowe mieszkanie in natura, zażądał od rady 
miasta tegoż serwisu; rada odmówiła. Książę Paskiewicz po­
bierał tym tytułem ogromne sumy nieprawnie; przebąkują te­
raz o sekwestracyi dóbr po nim pozostałych, do wysokości 
półtora miliona rs.

Z okolic Bałty, 10 czerwca. O rasach koni tych stron pi­
szą do Gaz. Polsk.: Główny jarmark Balcki, który dawniej 
bywał na Zielone Święta, teraz zaś od kilku lat ustanowio­
no stały termin od 25 maja do Igo czerwca każdorocznie, pod 
względem handlu bydła a szczególnićj koni, niemałego jest 
znaczenia dla wszystkich nawet i odleglejszych prowincyi na­
szego kraju. Bałta będąc położoną na samćj granicy Podola 
z gubernią chersońską, niedaleko Bessarebii i Krymu, jest jak­
by w centrze okolic stepowych produkujących obficie bydło 
i konie. Chociaż jarmarki bałckie z upadkiem stad i ogólnćj 
stagnacyi w handlu, także upadły, jednak w tych jeszcze latach 
bywało tutaj od 20 do 30 tysięcy koni, rachując w to i ręczne, 
których mnićj tu bywa niż gdzieindzićj. Większą część prze- 
dających się na tutejszym jarmarku koni, przypędzają tabuna­
mi. Trzy są główne rodzaje tabuńskich koni: jedne przypę­
dzone z Bessarabii, duże, ciężkie, mięsiste, z których rzadko 
udają siępóżnićj wytrwałe do roboty konie; drug’e przypędzone 
z Donu, Krymu i Ziem Czarnomorskich kozaków, te są mniej­
sze, zwykle bardzo złośliwe, ale za to gdy się który da ujeździć, 
to będzie wieki służył. Trzeci rodzaj noworosyjskie i małoro- 
syjskie czyli po prostu ukraińskie, przyprowadzone ze stad 
gubernii chersońskićj, ekaterynosławskićj, w części półtawskićj, 
kijowskiej i podolskiej, najbliżćj, o ile mi się zdaje, spokrewnio­
ne z ową sławną niegdyś w Europie polską rasą. Dotąd jeszcze 
te konie w lepszych stadach, zachowały główne cechy polskich 
koni, duży wzrost i silną budowę, żelazne nogi, okazałe szyje, 
choć trochę przydługie, pomimo to jednak piękne suche głowy; 
przy tćm wszystkićm wielką sprężystość w “ruchach, lekkość 
i zdolność do biegu, energią. Jestto najszacowniejsza według 
m ie rasa, najzdolniejsza przy połączeniu z Arabami wskrzesić 
dawną polską rasę. Wszystkie klacze sprowadzone do Polski 
z głębi Rosyi, choćby i piękniejsze na pozór, nie mają jednak 
tych wielkich zalet co ukraińskie.

Na tegorocznym jarmarku ceny dobrego roboczego konia 
były od 30 do 40 rubli sr., tęgiego bryczkowego od 40 do 80 
rsr., pięknego powozowego i dla lekkiej kawaleryi od 80 do 
100 rs. z tabunu najdrożćj. Klacze zwykle w okolicach stepo­
wych cenią się o jednę trzecią część tanićj w porównaniu wała­
chów. Konie starsze nad 6 lub 7 lat, choćby i zupełnie dobre, 
w półceny prawie kupić można. Konie roślejsze nad dwa ar­
szyny i cztery werszki także w porównaniu średnich tanićj się 
płacą.

Najważniejszym faktem na tegorocznym jarmarku była 
pierwszy raz w Bałcie odbyta wystawa koni. Sędzią głównym 
był JW. marszałek gubernii podolskićj Padowski, wielki ama­
tor i znawca koni, było jeszcze kilku zaproszonych do tego oby­
wateli i oficerów kawaleryi. Wszystko to odbyło się pod pre- 
zydencyą tutejszego gubernatora, któren w tym celu przyjechał 
był z Kamieńca. Wystawionych źrebców było kilkanaście 
i dwie tylko klacze; z tych otrzymali nagrody: Złoty medal, 
wartość 100 rubli, czteroletni źrebiec, wzrostu więcej niż śre­
dniego, maści jasno-siwćj, stada JW. hr. Ronikiera b. pułko­
wnika gwardyi, a dzisiejszego marszałka pow. Bałckiego. 125 
rubli, źrebiec sześcioletni, gniady, wzrostu prędzćj małego, sta­
da p. Grzymały z Krzywego Jeziora. Długi czas ważyły się 
losy tych dwóch koni, bo o ile pierwszy był okazałym i użyte­
cznym, o tyle drugi był pięknym, mającym wszystkie cechy 
wysoko rasowego konia; po długich debatach słusznie pierwsza 
nadgroda została przyznaną Siwemu, jako produktorowi mo­
gącemu zbogacić kraj, jeżeli nie takpięknemi, to za to prawdzi­
wie pożytecznemi końmi, mającemi wysoką wartość dla swych 
nieocenionych zalet. Oba te konie pochodziły od czystych ara- 1

bów i od poprawnych krajowych matek. Siedmdziesiąt pięć 
rubli srebrnych zostały przyznane cztero-letnićj klaczy perło- 
wćj, wzrostu średniego, stada p. Mańkowskiego z pow. Jampol- 
skiego, mającej wszystkie zalety doskonalćj matki. Pierwszy 
list pochwalny otrzymał źrebiec wisznio we-gniady, stada pana 
Janiszewskiego z pow. Bałckiego. Drugi list pochwalny jedno­
głośnie został przyznanym jasno-złotemu źrebcowi, wzorowie 
tęgićj budowy, stada marszałka Edmunda Podhorskiego z Ku- 
rzęcych Łóz. Trzeci list pochwalny wziął źrebiec siwy pana 
Mańkowskiego. Czwarty zaś list pochwalny został zachowanym 
na przyszłość dla braku koni odpowiednich zalet, bo tćż mówiąc 
Bogiem a prawdą reszcie wystawującym konie, możnaby przy­
pomnieć z korzyścią było dawne przysłowie: „Dla jurysty gło­
wa, a dla konia nogi“. Co po pięknym koniu, z którego nie 
można mieć żadnego użytku !

Nasamprzód trzeba hodować dobre konie, t. j. silne do 
pracy lub zdolne do biegu, a potćm już starać się, by były do 
tego i piękne ; trzymając się tćj zasady, doszlibyśmy prędzćj do 
owych sławnych koni, któremi się szczycili nasi pradziadowie, 
byłby wtedy i odpowiedni zysk z hodowli tych szlachetnych 
zwierząt. Zwiedzając przez dziesiątek z górą lat rozmaite sta­
da i objechawszy niemal wszystkie ważniejsze stadniny naszego 
kraju, na pewno twierdzić mogę, że daleko łatwiej z prościej- 
szych lecz zdrowych koni przejść stopniowo do poprąwniejszych 
t. j. piękniejszych, niżeli oczyścić stado z wadliwych choćby 
i najzdrowszych, bo szczególnićj choroby nóg i kopyta uparcie 
przechodzą w najodleglejsze pokolenia. Dla tego tćż z duszy 
bym radził, żeby każden mający stado najpierwćj starał się 
o zdrowe i silne matki, do których niecli lepićj użyje choć 
mnićj pięknego, lecz zupełnie zdrowego źrebca i stopniowo na­
reszcie przechodzi do coraz poprawniejszych Koni. Użycie od 
razu wysoko rasowego konia do prostych matek, prawie zawsze 
zawodzi, potrzebne jest koniecznie w tym względzie stopniowa­
nie. Roboczych włościańskich koni na wystawie nie było, a za- 
tćm pieniądze przeznaczone na nagrody dla takowych, zostały 
zostawione na przyszłą wystawę.

Wspomniawszy o wystawie, cóż wam więcej mogę o jar­
marku Bałckim napisać? Była tu trupa aktorów z Żytomierza, 
kilku kuglarzy i kupców z Odessy i innych miast, ale wszyscy 
ci panowie, oprócz teatru, którj' był zawsze przepełnionym, 
mało zapewne zarobili z powodu złych czasów, dzięki jednak 
niech będą Bogu za te złe czasy, jeźli dzisiaj wina kwaśnieją 
po lochach, a karty pleśnieją po sklepach. Otóż i wypadnie 
podobno na to, że „nie ma nic złego, coby na dobre nie wy­
szło;“ tylko nie w prowadzeniu stad, bośmy dobrowolnie nie­
znajomością rzeczy i niedbałością zmarnotrawili bogatą po oj­
cach puściznę, sposób hodowania dzielnych koni. Otóż posta­
rajmy się, by w tym razie stare nasze przysłowie mogło się 
sprawdzić, a to tym sposobem, że nabywszy raz smutnego do­
świadczenia na sobie, jak łatwo niedbałością i nieznajomością 
gotowe skarby zagubić, nie wpadając już więcćj w te same błę­
dy, weźmy się oburącz, by wspólnemi siłami, zasilając siebie 
radą i czynem, wskrzesić dawne polskie konie. Jeźli od razu 
zrobić tego niepodołamy, to postarajmy się przynajmnićj spro­
stować drogę, według którćj mamy iść w hodowli koni, a po­
tomność nam za to błogosławić będzie ! L... J...

FRANCY A.
Paryż, 8 lipca. Zdaje się, że się rząd francuski łudzi, jeśli 

myśli, iż będzie mógł uzyskać od Meksyku wynagrodzenie pie­
niężne dla pokrzywdzonych kupców i za koszta wojenne. Me­
ksyk nie jest w stanie zapłacenia znacznych sum, przy najlepszej 
nawet chęci. Od roku 1856 przedstawiają wszystkie budżety 
tego kraju ogromne niedobory, tak iż przy końcu roku 1859 
ogół ich wynosił 545 milionów piastrów. Jedynćm źródłem do­
chodu, w tym kraju nie uprawnym i pół dzikim, są cła, które 
i tak zupełnie są już po większći części w zastawie; bogatych 
kopalni Francya zabrać nie może, bo one należą do ludzi pry­
watnych, nie do rządu. Juarez zdaje się być gotowym bronić 
się aż do ostateczności i oświadczył kilkakrotnie, że raczćj spali 
miasto Mechiko do szczętu, niżby je miał ustąpić Francuzom. 
Tymczasem dla cudzoziemców w Meksiku ustało, jak się zdaje, 
wszelkie bezpieczeństwo, przynajmnićj konsul belgijski widział 
się nie dawno temu zmuszonym do ucieczki. Z Algieru dono­
szą, że okręty Impérial i Eyłau i przewozowy parowiec Fi­
nistère, od kilku dni zabierają żołnierzy w tamtejszym porcie, 
celem przewiezienia ich w ilości 1800 na wyspę Guadelupę, 
skąd się potćm mają przeprawić do Meksyku. Mówiono wczo­
raj na giełdzie o nocie dyplomatycznćj, którą wystósował rząd 
hiszpański do gabinetu paryskiego, celem protestowania prze­
ciw zarzutom uczynionym temuż rządowi przez ministra Bil- 
laulta w ostatnićj jego mowie, mianćj w ciele prawodawczćm. 
Napisał również jenerał Prim, który znajduje się obecnie w Lon­
dynie, list bardzo cierpki w odpowiedzi na wymienioną mowę. 
Rząd francuski wyśle podobno kilku literatów, między nimi 
znanego pana THerminier, do Meksyku, aby stamtąd pisali do 
dzienników i dawali dokładne sprawozdania o wypadkach jako 
tćż o właściwości kraju i mieszkańców jego.

— Wczoraj na posiedzeniu parlamentu angielskiego była 
mowa o uznaniu Królestwa Włoskiego przez Rosyą. Lord Rus­
sell oświadczył, iż żałuje, że to uznanie jeszcze nie nastąpiło, 
ale że niechybnie nastąpi pod pewnemi warunkami; Prusy 
skłaniają się także do podobnego kroku, żądają wszakże, aby 
rząd włoski się zobowiązał do zachowania pokoju z Austryą.

—- Ciągle toczą się układy między wielkiemi mocarstwami 
celem powołania do Stambułu konferencji, któraby załatwiła 
kilka bardzo ważnych spraw, tyczących się Turcyi, mianowicie 
zaś rozstrzygnęła spór o fortece serbskie. Obok tęgo obiegają 
pogłoski już od dwóch tygodni, że Garibaldi cłiće się także 
wmięszać niebawem do sprawy tureckićj i w tym celu zbiera 
potajemnie ochotników swoich, aby iść w pomoc Czarnogórcom, 
połączyć się z Serbami, rozniecić powstanie w całćj południo- 
wćj Słowiańszczyźnie, aby tym sposobem zyskać należytą siłę 
do wyswobodzenia Węgier i Wenecyi ze szponów austryackich. 
Inni twierdzą, że wyprawa Garibaldego zwróci się przeciw Gre- 
cyi i królowi Ottonowi, albo tćż wprost przeciw Austryi. Jak­
kolwiek bądź, niepodpada wątpliwości, że stronnictwo spiesznego

czynu nadzwyczaj się krząta we Włoszech, siły swoje ściąga 
i ma jakieś rozległe zamiary na myśli; rząd włoski stara się 
jego działaniu na wszelki sposób przeszkodzić.

— Wszystkie dzienniki francuskie trudnią się Polską i o- 
czekują wykonania obietnic. Monitor i Constitution nel 
piszą ciągle o naszym kraju pod rubryką „Polska“. Ostatnie 
organa wspieiają usiłowania margrabiego Wielopolskiego. I De­
baty je wspierają, ale ganią chęć dziwną w tym wieku, utru­
dnienia stosunków między naszćm duchowieństwem a Rzymem. 
Rząd rosyjski kopijuje pod tym względem prawa francuskie, 
zapominając, że prawa te nie są już i nie mogą być wykonane. 
Duchowieństwo francuskie ma jeżeli nie legalnie, to faktycznie 
wolne stosunki z Rzymem. Strzał do w. księcia Konstantego 
sprawił tu złe wrażenie. Francuzi widzą w nim rękę przeci­
wnych zbliżeniu się Francji do Rosyi i pragnących, aby w Pol­
sce nie przyszło do żadnego polepszenia, aby Polska stanowiła 
ciągle zaognioną, zbolałą ranę i nic więcćj. Patrie woła,że strzał 
musiał wyjść z ręki nieprzyjaciela Polski. Cesarz przesłał te­
legrafem do Warszawy swe kondolencye w. księciu Konstan­
temu.

— Do rzędu polskich matematyków, którzy dali się poznać 
we Francyi przez obszerniejsze prace, należy p. Tetmajer, ro­
dem z Galicyi, zostający od lat 25 w służbie rządowćj, a o któ­
rym dotąd nie wspomniano w dziennikach krajowych. Pan 
Tetmajer wydał r. 1853, Formules pour le dévelopement 
d e s f o n c t i o n s i m p 1 i c i t e s. (Formuły do wyłuszczenia fun- 
kcyiniewyłuszczonych);r. 1857, Principesfondamentaux 
du calcul transcedental (Zasady główne rachunku całko­
wego); r. 1858, Théorème général sur la convergence 
des sériés (Teorya ogólna o zbieżności szeregów). Najnowsza 
jego praca nosi tytuł: Intégration des fonctions gonio- 
m étriqués (Integracya funkcyi goniometrycznych). W roku 
1861 wyszedł pierwszy zeszyt tćj ważnćj pracy, która przed­
stawia nową metodę integrowania funkcyi goniometrycznych. 
Dzieło to stanowiące postęp w analizie matematycznćj, było 
oddane przez ministra robót publicznych pod rozbiór szczegól- 
nćj komisyi. Stosownie do wniosku tejże, minister depeszą 
z dnia 21 maja r. b. oświadczył autorowi swe zadowolnienie 
i dla ułatwienia wydania dzieła, przeznaczył mu materyaluą 
pomoc.

— Lord Lyons, poseł angielski w Waszyngtonie przybył 
do Londynu, a sądzą powszechnie, że odebrał od prezydenta 
Lincolna poufne polecenia tyczące się teraźniejszej wojny do- 
mowćj w Ameryce. Potwierdza się, że jenerał unionistowski 
Mac Clellan zajął bardzo silne stanowisko pod Richmondem 
i zamierza nietylko stoczyć tutaj bitwę stanowczą z konfedera­
tami, ale spodziewa się, że całe ich wojsko tutaj zgnębi, lub do 
kapitulowania zmusi, skoro tylko okoliczne miasta Lynchburg, 
Wildon i Charlottenburg wpadną w jego ręce.

— Zamordowany w Bukareszcie minister Catardżi "był 
niecierpianym jako stronnik Rosyi i zwolennik arystokratyczno- 
wstecznych dążności. Testamentem swoim mianował wyko­
nawcą ostatnićj swej woli konsula rosyjskiego, dalćj wyznaczył 
fundusz na utworzenie szkoły żeóskićj, do którćj tylko szlachta 
przystęp mieć ma i którćj nadzór mieć będą zawsze konsulowie 
rosyjscy.

— Wiadomość o śmierci dzielnego admirała francuskiego 
Protêt, pod Szangai potwierdza się. Został ugodzony kulą 
w głowę, obok admirała angielskiego, z którym właśnie rozma­
wiał idąc do ataku na czele oddziału piechoty morskiej. 
W Hambodży ponieśli Francuzi znaczną szkodę przez pęknię­
cie kotła parowego jednej z łodzi kanonierskich. Cała łódź 
rozbitą została i kilkunastu majtków życie utraciło.

— Ostatnićj mowie Montalemberta (mianćj w akademii 
przy rozdzielaniu nagród Montnijon)zarzucił Constitution­
nel, że zawierała wyraz żalu i współczucia dla przedrewolu­
cyjnego rzeczy stanu we Francyi i wszystkich jego nadużyć. 
Hrabia Montalembert zmusił zatem redakcyą, grożąc sądem, 
do zamieszczenia sprostowania i odwołania. Constitution­
nel zamieszcza je dzisiaj wraz z całą mową hrabiego, zastrze­
gając sobie prawo odpowiedzi ; można zatem spodziewać się, 
bardzo żwawej polemiki z tego powodu.
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— Korespondencya Hawasa twierdzi; że ciało prawodaw­
cze francuskie nie zostanie rozwiązane, jak o tćm przez czas 
niejaki mówiono. Nie ma pod tym względem zgody w radzie 
ministrów; jedni są za, drudzy przeciw takiemu środkowi, a ce­
sarz sam jeszcze swego zdania nie objawił.

— Wczoraj rozpoczął się wielki proces polityczny przed 
sądem policyi poprawczćj trybunału Sekwany w Paryżu. Oskar­
żonych jest 54, między nimi dwóch byłych członków zgroma­
dzenia narodowego za rzeczypospolitćj, znanych socyalistów 
Miot i Greppo. Oskarżeni są o udział, już od lat trzech, w ta- 
jemnćm towarzystwie. Policya od dawna miała to towarzy­
stwo na oku, zwłaszcza że kilku jego członków należało do ta- 
jemnćj policyi.

— Cesarz z cesarzową wyjechali wczoraj o 8 z rana z Fon­
tainebleau do Auwernii; mały cesarzewicz został w domu. 
Hrabią Moray, marszałek ciała prawodawczego, pospieszył 
aby przyjmować cesarstwo w Clermont na czele rady miejskiej. 
W piątek ma cesarz wrócić i pojechać niebawem do Vichy, 
żonę zaś wysłać do St. Cloud. Do Vichy zjeżdżają się jak 
żwykle, rozmaite znakomitości dyplomatyczne i polityczne; 
książę Arese już tam czeka na cesarza, równie jak Barrot, po­
seł francuski w Madrycie. Biskup z Amiens odebrał także 
zaproszenie do Vichy, chce go bowiem cesarz bliżej poznać, 
mając zamiar powierzenia mu wychowania małego cesarze- 
wicza.

— Wczoraj odbył się pogrzeb księcia kanclerza Pasąuier, 
z wielkim udziałem znakomitości z obozu legitymistów i Louis- 
Filipistów.

— Piszą stąd do D z. P o 1 s k.: Na Włochy słyszeć się już 
dają zażalenia za rozwiązanie szkoły polskićj w Cuneo. Nie 
możemy chwalić postępowania, poświęcającego słabych przyja­
ciół. dla wątpliwych dyplomatycznych korzyści. Mówimy o uzna­
niu Włoch przez Rosyą. Według Independance Beige ma ono 
nastąpić w wyrazach równoznaczących z formalną protestacyą 
na korzyść papieskiego panowania. A chociażby i tego ograni
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czema, będącego wybiegiem złój wiary, nie zawierało, to zawsze 
przy słabości Rosyi i europejskich koraplikacyach, problema­
tyczną jest jego wartość. Ganiąc rzecz sarnę, musimy jednak 
przyznać pewną moralną doniosłość faktowi; z jakiemikolwiek 
wybiegami i zastrzeżeniami uzna car Włochy i jakkolwiek 
o fakcie samym w uznaniu tem będzie mowa, zawsze zasada 
narodowości tryumf odniesie, który tćm bardzićj lekceważonym 
być nie powinien, że nie zmiana idei lub zasady, ale brak sił 
zmusza Petersburg do ustępstwa. Po stronie narodowości wło- 
w i Przec*w nieprzyjaciołom zawsze być powinniśmy. 
W dowód zaś, że samo ministeryum włoskie, czując moralną 
wagę zwinięcia szkoły w Cuneo, nie wyparł i się przychylnych 
nam uczuć, świadczy list prezydenta ministeryum Ratazzego 
do jenerała Wysockiego, pod dniem 19 czerwca z Turynu 
pisany:

„ Jenerale! Dzisiejsza szkoła polska w Cuneo założoną zo­
stała przez jenerała Mierosławskiego, który ustnein pozwoleniem 
władzy do tego upoważnionym został; w tenże sam sposób prze­
szła ona pod zarząd księcia Lubomirskiego, gdy jenerał Miero­
sławski zrzekł się takowego. Książę Lubomirski następnie 
prosił mnie, abym w interesach emigracyi polskićj zarząd ten 
na ciebie przekazał; chętnie na to zezwoliłem, nie wydając je­
dnak piśmiennego dekretu lub upoważnienia. Obecnie wyższe 
względy polityczne wymagają rozwiązania tejże szkoły; 
udaję się więc do ciebie jenerale, jako do jej dyrektora z prośbą, 
abyś rozwiązał szkołę polską w Cuneo w celu umniejszenia rzą­
dowi dyplomatycznych ambarasów i trudności. Wynurzam ci 
zarazem głęboki żal z powodu konieczności, w którćj się znaj­
duję, i oddaję sprawiedliwość porządkowi i spokojności, które 
panowały w zakładzie twój pieczy powierzonym. Przyjm itd. 
R atazzi.“

Paryż, 9 lipca. Dzisiejsza Patrie twierdzi, że odebrała 
wiadomość z Hawanny z dn. 12 czerwca, podług których kor­
pusowi jenerała Lorencez pod Orizabą jak najłepićj się powo­
dzi. Stan zdrowia żołnierzy znacznie się polepszył, a żywność 
z łatwością z Vera Cruz dochodzi; wojsko zaś meksykańskie 
dotychczas całkiem jest nieczynne. Tymczasem wiemy już, że 
doniesienia, półurzędowych dzienników z pewną ostrożnością 
przyjmować należy. Jeden z dzienników' paryskich oblicza 
koszta,, które za sobą dotychczas już pociągnęła wyprawa me­
ksykańska; dochodzą one do 65 milionów fr., zwłaszcza że za­
pasów przysposobiono już na 25 tysięcy ludzi. Z dworem hisz­
pańskim, skutkiem spraw meksykańskich, stosunki słodko-gorz- 
kię, pociągnęły one za sobą dymisyą dotychczasowego posła 
hiszpańskiego Mona. Dzisiejszy telegram z Madrytu donosi 
o podaniu się jego, do dymisyi, chociaż właściwie niewiadomo, 
czy dymisya ta ściąga się do poselstwa w Paryżu, czy też do 
urzędu marszałka w izbie deputowanych; w ogóle przyjmują tu 
jednak pierwsze i sądzą, że poselską posadę w Paryżu obejmie 
po nim marszałek Serrano.

— Dokument uznania Królestwa Włoskiego przez Rosyą 
nadszedł wczoraj do tutejszego poselstwa rosyjskiego ; nie za­
wiera on żadnych innych warunków, prócz żądania, aby szkoła 
wojskowa polska w Cuneo rozwiązaną została. Twierdzą także, 
iż rząd włoski ustnie kazał w Turynie wyrazić życzenie, aby 
król W. Emanuel wrócił Franciszkowi II jego posiadłości oso­
biste, skoro tenże Rzym opuści. Szkoła polska, jak wiadomo, 
już poprzednio rozwiązaną została; tych uczniów', którzy chcieli 
się daléj kształcić wojskowo, posiał rząd do szkół wojskowych 
włoskich, gdzie będą wychowywani za darmo, dopóki nie wstą­
pią do wojska jako oficerowie; tych którzy do szkół wstąpić 
me chcieli, odesłano do pewnych miast z zapomóżką rządową, 
ci wreszcie, którzy na warunki rządowe przystać nie chcieli’ 
musieli się zrzec wszelkićj zapomóżki.

. — Książę Napoleon wrócił wczoraj z Londynu; wszyscy 
zdziwili się tu niepomału, że wrócił dwa dni przed wielką' uro­
czystością rozdania nagród, na którćj będzie mnóstwo książąt 
z rozmaitych krajów.

Monitor zawiera dekret cesarski mianujący kontrad­
mirała Bonard, dowodzącego w Kochinchinie, wiceadmirałem.

Paryż, 10 lipca. Patrie zaręcza co do meksykańskićj 
sprawy, że Francya nigdy z Juarezem w układy wdawać się 
nie będzie. Skoro Francuzi do Meckiko wkroczą, natenczas 
zawezwą Meksykańczyków, ażeby rząd sobie wybrali, a na ży­
czenia ich ściśle zważać się będzie. Francya opuści Meksyk 
dopiero po zupełnćm wykonaniu zawrzeć się mającćj ugody.

Presse twierdzi, że jenerał Forey nie odpłynie przed 
25 b. m.

Paryż, 11 lipca. (Tel.) Wedle wiadomości nadeszłych tu 
przez Madryt z Meksyku z dnia 15 p. m., utworzył się tam rząd 
tymczasowy z 5 notablów, który sobie wytknął za zadanie, roz- 
ńsać powszechne wybory na rzecz monarchii pod opieka 
Europy. £

WŁOCHY.
Turyn, 10 lipca. (Tel.) Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 

loselskićj zapytał się poseł Massari ministerium, dla czego je­
szcze niezakon.muniknwano izbie uznanie Królestwa Włoskiego 

; przez Rosyą. Ratazzi odpowiedział, że przed otrzymaniem urzę-

Dnia 12 b. m. o godzinie 11 z południa 
zasnął w Bogu piekarz Marcelli Lipiński; 
pogrzeb jego odbędzie się w poniedziałek 
o godzinie 5, o czćm krewnym i przyja­
ciołom donosi w smutku pogrążona
[2218] żona i dzieci.

Przy rozpoczętem dziś ciągnieniu lszej klasy 126 
»ról. klasowej loteryi padła 1 wygrana na 3000 tal.

nr. 49,748. 2 wygrane po 1200 tel. na 24,253 i 
‘jo91. 3 wygrane po 500 tal. na nr. 13,211. 32,765

i 63,572 i 3 wygrane po 100 tal. na nr. 2901, 3905
i 67,540. Berlin, 9 lipca 1862.

Dyrekcya król, jenerał, ioteryi.
, ukonczonóm dziś ciągnieniu lszej klasy 126

^*asoweJ padła główna wygrana na
00°2>Ptnk na nr' 10>396- 1 wygrana na 3000 tal. ua 
nr. 8627. 1 wygrana na 1200 tal. na nr 75518. 1 wy­
grana na oOO tal. na nr. 19.832 i 2 wygrane do 100 
ta), na nr. 9270 i 53,729. p

B erlin, 10 lipca 1862.
Dyrekcya król, jenei al. Iotery i.

Stowarzyszenie przeciw że­
braniu po domach.

Jaśnie Oświecony arcy biskup gnieźnieński 
i poznański ksiądz Leon Przyłuski, wezwawszy

dowćj noty, która dziś dopiero nadeszła, nie chciał tego uczy­
nić, ale raczćj postanowił, jutro oznajmić to izbie i zarazem u- 
dzielić innych wiadomości, które izba zapewne z zadowolnie- 
niem przyjmie. Przedłoży także dokumenty dyplomatyczne, 
które udowodnią, że przytem nie położono żadnych warunków,’ 
króreby ubliżały godności Królestwa Włoskiego.' Pogłoski za- 
tćm przeciwko rządowi rozpuszczone, zostaną odparte. Izba 
przyjęła z zadowolńieniem to oświadczenie.

Utrzymują, że uznanie Królestwa Włoskiego przez Prusy 
jutro nadejdzie.

CZARNOGÓRA,
Z obozu biełopawlickiego, 28 czerwca, piszą do Wand.: 

Zaraz po bitwie stoczonćj na Kołowozie dałem rys jćj pobieżny; 
uzupełnię go szczegółami, które są dość ciekawe. Turcy byli’ 
ściągnąwszy niektóre posiłki, postanowili z obozu swego wa­
rownego uderzyć na Czarnogórę, aby opanować klasztor Zdre- 
bamk, na lewym brzegu Cety. Ztamtąd zapewne mieli zamiar 
posunąć się do Oriałuki czyli Daniłowgrodu, i zdobywszy utrzy­
mać ten plac warowny czarnogórski, dopóki Derwisz pasza 
w Hercegowinie nie opanuje wąwozów Duży i nie uwolni Nik- 
sicza, który przez Czarnogórców jest obsaczony. Godzien Turcy 
zbierali z rana namioty, ale znowu wieczorem wracali. Wre­
szcie pokusili się o to, by zająć prawy brzeg Cety. bo im wody 
niedostawało. Posyłając do rzeki po wodę, tracili codziennie 
40 do 60 żołnierza, których Czarnogórcy sprzątali celnemi 
strzałami z sztućców Minićgo, a ta strata zniewoliła ich w końcu 
do cofnienia się za okopy Spuża.- Tak w mieście jak w waro­
wni Spuża zebrało się więc do trzydziestu tysięcy Turków, 
z czego niebawem powstał brak żywności. Czterćj paszowie do­
wodzący postanowili wojsko rozdzielić; dwanaście tysięcy miało 
się cofnąć do Podgórzycy, gdzie ich łatwićj było opatrzyć ze 
Skadaru. Ruch ten miał nastąpić dnia 24 czerwca. Czarno- 
górcy właśnie byli zajęci śniadaniem śród okopów któremi się 
obwarowali, kiedy Turcy z 16 dział rospoczęli strzelbę, ale ani 
jednego nie ubili Czarnogórca.

Mirko Pietrewicz, dzielny wódz Czarnogórców, zabronił 
uderzyć na lurków, dopókiby się pod same okopy czarnogór­
skie nie zbliżyli. Wtedy dopiero celne strzały czarnogórskie 
ich powitały, i zmusiły do odwrotu. Abdi muszir pasza, do- 
wódzca ordy tureckićj czyli korpusu, roskazał strzelać do ka­
żdego lurka, któryby się cofał. Przypuścił drugi szturm, ale 
i ten Czarnogórcy odparli. Abdi pasza własnoręcznie pałaszem 
rąbał Turków uciekających i potrafił ich sprawić do szturmu 
trzeciego. Zebeków, pokolenie turkestańskie które z Ara­
ratu na Smyrnę tu sprowadzono, wysłano na czoło. Dzikie te 
hordy azyatyckie poraź trzeci uderzyły na okopy czarnogórskie, 
ale i oni cofnąć się byli zniewoleni. Mirko wystrzelił dziesięć 
luf swoich rewolwerów na nacierających, a potćm zawołał: „Ha
bracia, ko je Czernogorac (kto Czarnogórcem)! “ NateCzar-
nogórcy z jataganem w ręku wpadli na Zebeków i w zbite sze­
regi nizamów czyli piechoty tureckiej, a w krwi się pławiąc zła­
mali centrum tureckie. Abdi pasza, jakkolwiek Czerkies rodem, 
sam podał tył a za nim w popłochu Turcy wzięli się do odwrotu.’ 
Czarnogórcy ścigali ich z jataganem w ręku: trwała rzeź do 
t.rzecićj z południa. Liczbę Turków poległych podają na trzy 
do czterech tysięcy ; Czarnogórców padło na placu 77, a 108 
rany odniosło. Turcy wprowadzili do boju dwadzieścia do trzy­
dziestu tysięcy, Czarnogórcy dwadzieścia siedm kompanii.

Wielki wojewoda Mirko rzucił się pomiędzy grad kul nie­
przyjacielskich i byłby stracił namiot i konie arabskie, gdyby 
Turcy jeszcze o dziesięć kroków byli mogli nacierać. Mirko 
z zimną krwią wyczekiwał chwili natarcia, i znów odniósł zwy­
cięstwo jakpodRaśliną Gławicą, gdzie takoż się potykał z Abdi 
muszirem paszą. Cała moc turecka złamana, ścigana do bram 
warowni. W drugićm natarciu padło 200 Turków, a uciekają­
cych Abdi i Osmna paszowie kazał Zebekom ścinać. Padło tych 
z trzysta. Nizamy nie dotrwali ognia. Czarnogórcy wprawdzie 
niewielu swoich stracili, ale wojewoda i kapitan lesańskićj na- 
hii ranni. Okopy czarnogórskie, dzieło siekierasów, czyli od­
działu saperów czarnogórskich, wytrzymały próbę. Po bitwie 
wielki wojewoda Mirko rozdzielił dużo oznak, zapowiedział 
wiele awansów i obiecał nagrody 27 dowódzcom kompanii, które 
tak walecznie się potykały. Od tćj klęski pomiędzy Turkami 
wielki popłoch; znowu rozbili namioty na territorium tureckićm 
pod Spużem, wyczekując posiłków ze Skadaru. Zbiegi tureckie 
zgłodniałe, powiadają, że Turcy mogą tylko jeszcze się bronić’ 

Z Cetskopola słyszę, że mieszkańcy, Serby grecko-unickie- 
go wyznania, z Czarnogórcami się łączą. Mianowicie w By­
strzycy (pod Żabliakiem) 500 chrześcian powstało przeciw Tur­
kom, którzy spalili im domy i splądrowali wszystko mienie 
chrześciańskie. Czarnogórcy przyjmują gościnnie chrześcian 
i opiekują się nimi.

Z Hercegowiny donoszą, że wojsko tureckie pod Derwiszem 
paszą z Bilcza do Banian plądrowało, przy czćm Turcy dużo 
niewiast, dziatwy i starców1 pomordowali, między innymi sędzi­
wego Wasila Bacewicza, ojca wojewody Jovana Wasiewa Ba­
cewicza, naigrawawszy się z niego, ścięli. Syn zamordowanego, 
wojewoda Bacewicz, z garstką swoich chciał pomścić ojca. Dnia 
24 czerwca uderzył na Klenok, miejsce swoje rodzinne, aby 
Turków' wyprzeć; idąc na czele szturmujących padł kulą ’ugo­
dzony. Miał lat zaledwie 40. Gdyby nie ta pobudka osobista,

do siebie dwóch członków zarządu, przezna­
czył stowarzyszeniu przeciwko żebraniu po do­
mach sumę 365 tal. rocznie. Zarząd ¡¡dzięku­
jąc ninićjszym publicznie uniżenie zatęn wspa­
niały dar, uprasza zarazem w liczny udział.

Zarząd stowarzyszenia przeciwko żebranin 
po domach (2212)

Wyprzedaż sądowa.
S>o Mornicikcra masy kon- 

Hui*s<m cJ należący skład mebli
składający się:

z mahoniowych i brzozowych stołów, krze­
sełek, sof, komód, zwierciadeł w ramach

I dla którćj wódz ten się naraził niewcześnie nie byłaby Hercego­
wina pozbawiona tak dzielnego przywódzcy, równie zdatnego, 
jak Luka yukałowicz. Cały okręg baniański go opłakuje, jako­
by ojca raji, który wiele lat opierał się Turkom i krzyżował in­
trygi Derwisza paszy.

^uja czerwca Derwisz pasza wzmocniwszy armią do
15 czy 18 tysięcy, z prowiantem dotarł do Kity, gdzie się oko­
pał i nocował. Ale ujrzawszy Czarnogórców na punktach 
wszystkich strategicznych, pod wodzą wojewody Piotra Vuko- 
ticza, cofnął się do Welemi. Tył jego ścigali Czarnogórcy i u- 
™ 1 'udzi. Piotr Vukoticz trzyma dotąd Baniany i Dużą.

Z Dubrownika. 10 lipca, donoszą, że Abdi pasza, w Alba­
nii uderzył na okopy czarnogórskie trzymane przez Mirka 
i odparty ze znaczną stratą. Pod Rudiną, na zachód od Bil- 
cza’ w Hercegowinie, trwał bój Turków z Czarnogórcami już 
od dnia 7 lipca. Ściera się tu Derwisz pasza z wojewodą Vu- 
KOiiczem.

SERBIA.
Serbski Białogród, 5 lipca. Oficer turecki, który na żąda­

nie yefika enendego, komisarza Porty, razem z Kostą Magazy- 
nowiczem, Serbem, zwiedzał warownie serbskie trzymane przez 
lurków, wrócił wczoraj z objazdu. Krótkość podróży świad­
czy że rychło się przekonał, iż te warownie w obec dzisiejszej 
sztuki wojennćj niewiele warte. Vefik effendi w poniedziałek wv- 
jeżdżą. Chciał przesłuchać niektórych Serbów, zwłaszcza urzędni- 
ko w, ale rząd serbski na to nie pozwolił, jako na wkroczenie w atry- 
bucye własne. Gadania niektórych dzienników o wpływach rosyj­
skich w Serbii są czcze. Książę serbski żadnym obcym wpły­
wom nie jest dostępny, i tylko własnym rozumem a narodowćm 
poczuciem się kieruje. Nowinki o rozwiązaniu gwardyi naro- 
deńskimadreS'C l0jalnym do sułtana 1 P- są wymysłem wie-

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 12 lipca. W przyszły wtorek dnia 15 lipca odbędzie sie

bórPdenn7nU Zebram,e Powiatowe, na którem między innemi nastąpi wy­
bór deputowanego do komisyi podatku gruntowego w miejsce d Ka-le^v Hczn7ekehna’--tÓry UrZąd SYÓJ'W Słuszni^ spodzS S% S- 

i TJ n-z raf" Przeszłeg° reprezentacyi z strony obywateli
uszMerbku^PoTnF’ aby Powiaty 1 Pod tym względem ¿ie ponosiły 
uszczerbku. Po żniwach tegorocznych nastąpią bonitacye gruntów do wszystkich powiatach, celem stósownego ustalenia na ^przyszłość
wzietvfesi n7T; Sp°-6b bonito.wania, jakim się dziś Prusy7posługują, 

n/a ’ ,I.rancuzow z czasów leszcze dzierżenia przez nich pro- 
padienskich. Juz to jest niezaprzeczonym interesem każdego 

me Słaćla’,bvyćqTbecnym‘ćj czynności, lub zastępców w swojem imir- 
ma Xk,m2 y Pę vp™ebleg“ i ostatecznym wypadku oszacunkowa- 
tacvmvch P •skonczoilych z przyszłą zimą czynnościach boni- 
tokWabvhi’ednnP,?T,e-8I^PTa szacunkowa d° podatku budynkowego,
Podatekg’e °--g° -stycznia 1865 r- ukończonei zostało.

i
wnioski, które prawo za „pilne“ uznaje. Wnioski te Rowinny być na
sfldHewerlOpa 1Z0D?-WZE?ianka ”pilna sprawa feryalna.“P>W czasie^cryi 
sąd wydaje i yroki jedynie w sprawach wekslowych ?
—I KSX‘r'
i 0X1"“*,Okl '»“""'“i

brodillc?> P°d Śremem, 8 lipca. Dnia wczorajszego około godziny 
6ej przed wieczorem wszczął się we wsi pożar od strony zachodnie! 
w stodole gospodarza A. Cichockiego. Czy ogień był podłożony czv 
tez przez nieostrożność powstał, nie jest dotąd wy kry tćm Ponmważ

dnlu tego nieszczęścia był wiatr silny od zachodu ku wschodowi 
pożar tez dla tego z nadzwyczajną szybkością ogarnął w przeciągu 10 
minut cztery domy zamieszkałe przez 14 familii, dwie stodoły K po­
mniejszych budynków, a wreszcie i kościół. Że gwałtowny^ożar ten 
w dzień się rozpoczął, było szczęściem, gdyż nikt z łudzenie zginał 
lubo kilkaosob chorych i dzieci znajdowało się w niebespiecznem no- 
wZnniU' tiW tym tygEd?lu rozpoczęto już żniwo, dla tego pomoc była 
w początku pożaru niedostateczną. Skoro jednakże zbiegli sie ludzie 
z pola i z wsi okolicznych, można było naprzeciw szerzeń u Śle ogn ! 
skuteczme zapeuiegać. Była bowien/cała wieś zagrożon^ mialowMe 
zabudowania proboszczowskie i dominialne: lecz łaska Pana Boga że 
wmtr nie zmienił kierunku i dobry lud nasz rąk nie opuścił a wy­
tchnął dopiero, kiedy najgroźniejsze niebespieczeństwo minęło ’SzkoJa 
z tego pożaru jest nader wielka, gdyż te budynki które ogień ogaraał 
nwdnfeyt d° szczęiu' Poniewaz ogień szybko się szerzył, pomtfc była 
niedostateczną, zniweczone też niemal wszystkie ruchomości odzież 
zapasy żywności w tych domach, które ogień ogarnął. Parafia cała nai-
arnfh ‘ł0tknl£tit Jest Przez to, że kościół zupełnie się spalił Był to 
gmach drewniany, nie zhvt ..„i,,, Gco___ ’ f .gmach drewniany nie zbyt stary, bo w roku 1758 przM Antoniego" g£ 
hnn^TSkio ^¿!lna„„“!kl£skl??_0’ wystawiony, lecz ołtarz wielki, am­
bona i wiele innych sprzętów prz^omYnały dawn ie 
ska robota w ołtarzach itd. do lepszych"niewątpliwie pohezonaby^ 

Takze 1 P°d.względem narodowym choć nie tak^wielka szko 
dę, jednakże wspomnienia godną ponieśliśmy w tem, że stojący^ po za 
wielkim ołtarzem drewniany pomnik śp. Józefa Wybickiego^ senatora 
łaro êednakieZoecafićMą ’ Wyobraż^^C!t Polsk? smuconą, zdo-

.fiostyń, 9 lipca. Dzisiejszy jarmark był bardzo ożywiony. Dobre
drc--- -•-----V-JX, ...J.

.----a—7 -
konie i woły płacono nader 
żądane i ceny niższe. drogo; inne bydło rogate mniej było po-

S*ubskleg°>.41 lipca, donoszą do Nadwiślanina, iż wyrok na­
przeciw księdzu Mielcusznemu w II instancyi 20 lutego zapadły został 
przez królewski trybunał w Berlinie zniweczonym i sprawa napowrót 
do II instancyi celem nowego wyrokowania odesłaną.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

złotych z konsolami i płytami marmuro- 
wemi, serwantek, łóżek, biurek cylindro­
wych, deseczek do obkładania mebli itd. 

ma być z rozporządzenia sądu konkursowego
wyprzedany. Wyprzedaż roK- 
poczysm się w poniedziałek d. 
1< b. ni. i odbywać się będzie 
w god%snacb przedpoSudnio- 
wyeli od 1O do lii w dotychcza­
sowym lohalsi składowym przy 
• t. Uynku 85, po tanich cenach.

(2214)
Lipsehit»,

zarządca masy.
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[2209] Aukcya.
Z polecenia tutejszego Konsystorza Jene-

ralnego Arcybiskupiego sprzedawać będę w d. 
14 lipca r. b. przed południem o godzinie 10 w 
budynku konsystorskim przy Tumie No. 2 roz­
maite nieużyteczne srebra kościelne i złotą ta­
bakierkę przez publiczną licytacyą za gotówkę.

Poznań, dnia 11 lipca 1862.
Janowicz, Rendant Konsystorski.

Obok dotąd istniejącego handlu mego urzą­
dziłem nowy lokal dla wygody Szanownego 
Duchowieństwa i Obywatelstwa i jestem zaopa­
trzony w ;iwo grodziskie i bawarskie, jakoli 
wszelkie gatunki v odek i ¡¡kworów, piosząc o 
łaskawe względy.

Rawicz, dnia 12 lipca 1862.
[2204] A. Łukowski.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 12 lipca.

[2210] Aukcya.
Z polecenia Królewskiego Sądu powiato­

wego tutejszego sprzedam w wtorek, dnia 15 
lipca r. b. przed południem o godz nie 10 w 
Swięcinku pod Swarzędzem około 130 szefli 
rzepiu publicznie najwięcćj płacącemu za go­
tową zaraz zapłatę

Środa, dnia 11 lipca 1862.
Komisarz aukcyjny.

Schröder.

lioldry watowane, jedwabne, 
wełniane i perkalowe,

Derki i szale podróżowe, 
poleca [2182] Antoni Schmidt

Sekretarz dominialny, trudniący się wyższą 
częścią ekonomiczną, rachunkową i kasową, 
poszukuje miejsca. — Pan J. K. Żupański 
udzieli wiadomość szczegółowo. [2208]

Miejsce nauczyciela domowego pod Starem 
Bojanowem już jest zajęte.___________ [2207]

Chłopiec z uczciwych rodziców, który w pol­
skim i niemieckim języku biegłym jest, może 
zostać natychmiast umieszczonym w destylacyi

[2205] ’ 1 Łukowskiego w Rawiczu.

Na teraźniejszy jarmark w Szamotu­
łach dnia 15 t. m. przywiozę z sobą zna­
czny zapas bardzo tanich a bardzo gusto­
wnych mantylek i płaszczyków dla dam, 
oraz Chales i chustki szalowe, które ni- 
niejszćm ośmielam się Szanownćj Publi­
czności miasta i okolicy polecić. Przy tćj 
zarazem okazyi sprzedawać będę różne 
gatunki rękawiczek po 15 srg. tuzin i za­
pas krynolin najnowszśj formy.

Podczas pobytu mego w Szamotułach 
mieszkać będę w hotelu Giełda na pierw- 
szćm piętrze.

Zygmunt Sax,
j 2203] kupiec z Poznania.

BAZAR. Wł. dóbr hr. Mielżyński z Kotowa, Dow- 
giallo z Litwy, bracia Łuszczewscy z Król. Poi., 
Stablewski z Zalesia, Pietrowski z Lublina, Kalk­
stein z Pluskowęs, Szymowski z Ochla i Urba­
nowski z Miłosławie, wł. dóbr Trąmpczyńska z 
Król. Pol. i panna Sczaniecka z Pakosławia.

HOTEL PARYSKI. Wł. dób Sypniewski z Piotro­
wa, Heyne z Król. Pol., Walsleben z Kościelnej 
Dąbrówki i Lichtwald z Bednar.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Potwo­
rowski z żoną z Goli, Potworowski |z Kossowa, 
Kurnatowski z żoną z Dusiny, Bieliński z Król. 
Pol., Łaszczyński z Grabowa, hr. Lubański z żoną 
z Paryża i Kowalski z Lublina, adminis. Neumann 
z Grabowa, wł. dóbr Dzierzbicki z Król. Pol. i 
aktor Bludow z Wiednia.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Pani Knitfka z Berli­
na, pani Ahlemann z Szamotuł, kupcy Schneider 
z Bremy, Cohnheim z Hamburgu, Metzendorff i 
Schuster z Magdeburgu, insp. Trimmel z Berlina i 
wł. dóbr Schröder z Ńakła.

POD CZARNYM ORŁEM. Geometer Dresler z 
Wolsztyna, agron. Kozielski z Kurnika, panna Kra­
jewską z Nowejwsi i dierż. Jockisch z Czerleina.

HOTEL BERLIŃSKI. Stud. fil. Pasch i król. urz. 
Bammerth z Wrocławia, por. ks. Buchau z Gnie­
zna, obyw. Hubert z Grabowa, kupcy Pilz z Zie- 
lonejgóry, Lehnert z Moguncyi, Ereudenheim i 
Rosenthal z Berlina.

wemiasto, Jarocin, Pleszew, Sobótkę o godz. 8 
min. 30 wieczorem.

z Środy do Zaniemyśla, 
z Nowegomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa, Kępna, Ka­
lisza, Skalmierzyc, Mixstatu, 

do Wągrowca na Owińska, Mur. Goślinę, Rogoźno
o godz. 10 minut 30 wieczorem, 

z Mur. Gośliny do Skoków, Kiszkowa, Kłecka, 
z Rogoźna do Budzynia, Chodzieżą, Ujścia, Piły,

do Trzemeszna (Torunia) na Swarzędz, Kostrzyn,
Wierzyce i Gniezno o godz. 12 wieczorem, 

z Kostrzyna do Nekli, Wrześni, Miłosławia, 
z Gniezna do Trzemeszna, Kwieciszewa, Strzelna,
Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia.

Ja

Przy ulicy Wielkićj Rycerskićj jest na pier- 
wszćm piętrze pomieszkanie składające się z 3 
obszernych pokojów, kuchni, sklepu, drwalnika 
i góry od św. Michała do wynajęcia. [2217] «

. Szanownćj Publiczności donoszę uniżenie, 
że od 1 b. m. objąłem restauracyą na tutejszym 
dworcu kolei żelaznćj. Starałem się ogród i lo­
kale restauracyjne tak urządzić, że odpowiedzą 
życzeniom Szanownej Publiczności. Potraw i 
napojów dostać można w najlepszej jakości po 
cenach w mieśeie pobieranych. Polecając lo­
kale moje do łaskawego użytku, zapewniam, iż 
zawsze starać się będę o zadowolenie mych sza­
nownych gości.

Poznański dworzec kolei żelaznćj.
(2216) Otto Lange.

A. DOLIŃSKI
w Bazarze.

Skład ubiorów męskich,
francuskie, angielskie i niemieckie Wyroby na 
takowe, również i inne Artykuły do ubrania 
należące. Obstalunki wykonuję w jak najkrót­
szym czasie najdokładniej.
[2215] A. Dolińska z d. Powelska.

Dentysta
Hanków ski François, mieszkający pod No. 42 
Judd Street, Euston Road, London, rekomenduje 
swój nowo wynaleziony sposób wstawiania sztu­
cznych zębów, które nietylko że są trwalsze i 
dogodniejsze od wszystkich innych, ale nadto 
że takowych dostać można za bardzo umiarko­
waną cenę. [2150]

Deszczochrony
jedwabne, Alpacka i bawełniane polecają 
po zadziwiająco tanich cenach

[2213] Br. fiŁorach, Rynek 40. 
Przedmioty podróżne w największym

doborze.

[2202]§'er szwajcarski
z Emmenthal

w wybornym gatunku poleca fabryka Giessman- 
dorfska. Skład przy ul. Zamkowej Nr. 2.

ii’ Londynie [2151] 
21 Ryders Court Leicester Square

u Michalskiego dostać można cygar, 
tytuniu i wyrobów stalowych, brzytew, scyzo­
ryków itd. w najlepszych gatunkach, i dowie­
dzieć się o tanich mieszkaniach i tłomaczach.

Lakier rosyjski
|poleca w butelkach oryginalnych po7 ’/2 sgr.1] 

skład farb
Adol/a Ascha,

1(2206) ul. Zamkowa 5.

Kolońskie Towarzystwo zabespieczena od ognia ,,Coloniac
zabespiecza sprzęt w stodołach — i w stogach — za stałą opłatą.

Kapitał rękojmią dający wynosi blisko
sześć milionów Talarów w pr. kur.

Podpisany agent towarzystwa każdego czasu jest gotów przyjąć wnioski i starać się o 
punktualne i ścisłe ich wykonanie.

Poznań, dnia 12 lipca 1862. jj MagnUSZCWiCZ,
[2211] Nowa ulica 5.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania.

do Skwierzyny na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, Go- 
rzyn o godzinie 7 minut 30 z rana.

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, Świebodzi­
na i Dusznik,

z Gorzyna do Międzychodu 
z Skwierzyny do Landsbergu n. W.

do Kargowy ną Stęszewo, Grodzisk, Rakoniewice,
Wolsztyn o god. 7 min. 30 z rana, 

z Stęszewa do Buku, 
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia,

do Gniezna (Torunia) na Swarzędz, Kostrzyn, Wie­
rzyce o godz. 8 min. 30 z rana,

z Gniezna do Witkowa, Kłecka, Czerniejewa,
Kwieciszewa, Strzelna, Inowrocławia, Gniewko­
wa, Torunia,

do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek i
Koźmin o godz. 8 min. 30 z rana, 

z Śremu do Zaniemyśla, Książa,
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Milicza, 

do Nakła na Owińska, Mur. Goślinę,Rogoźno, Wą­
growiec, Kcynią o godz. 9 przed południem, 

z Rogoźna do Obornik, 
z Wągrowca do Gołańczy,

do Pleszewa na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, Nowe- 
miasto, Jarocin o godz. 10 min. 30 przed połu­
dniem, .

do Strzałkowa na Swarzędz, Kostrzyn, Neklą i 
Wrześnią w południe o godz. 12 minut 45,

z Strzałkowa do Słupcy i Warszaw-., 
z Wrześni do Pogorzelicy i Miłosławia, 
z Kostrzyna do Pobiedzisk, Gniezna, Wierzyc, Gą­
sawy, Żnina, Szubina, w ponied., środę i piątek 
do Kłecka, Łopienna, Janowca, Srebrnejgóry,

do Obornik o godz. G min. 30 wieczorem, 
do Cylichowy na Stęszewo, Grodzisk, Rakonie­

wice, Wolsztyn, Kargowę o god. 7 wieczorem, 
z Cylichowy do Świebodzina, Zielonejgóry,

do Skwierzyny n. W. na Tarnowo, Bytyń, Pnie­
wy, Gorzyn o godz. 7 minut 30 wieczorem,

z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, Zbąszy­
nia, Babimostu, Cylichowy,

z Gorzyna do Międzychodu; Sierakowa, Pszczewa, 
Międzyrzecza, 

z Skwierzyny do Bledzewa,
do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek, 

Koźmin o godz. 8 wieczorem,
z Kurnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Książa,
z Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, Rawicza, 
z Koźmina do Dobrzycy,
z Krotoszyna do Zdun, Ereyhan, Milicza, Sulmie­

rzyc,
do Ostrowa na Szwarzędz, Kostrzyn, Środę, No-

Wiadomości handBowc.
Stowarzyszenie kupieckie w Foznanlu.

Dnia 12 lipca.
Zyto: na lip. 46%—% pł., na lip.-sier. 46 pł, 

sier.-wrz. 45’/, pł., wrz.-paź. 45%, pł., paź.-list 45 
żąd., list.-gr. 44% tal. pł. Okowita: z beczką na 
lip. 19%*-%, pł., sier. 18*%,-19 pł., wr. 18’%,- 
23pł., paź. 18%, pł. 18% żąd., list. 17% pł. 17% 
żąd., gr. 17’/, pł. 17'/, tal. żąd.

Berlin, 11 lipca.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—81 tal. płac, 

wedle jakości. Zyto: wyp. 1000 centnarów, w miej­
scu 2000 funtów 54%—55% pł., na lip. 53%—54 
—’/* pł., lip.-sier, 52’/,— ’/*—’/, pł. 52% żąd., sier.- 
wr. i wrz.-paź. 51%,—%*—52 pł., paź.-list. 50% 
51’/, pł., list.-gr. 49%—50’/* pł. 50% żąd., na wio­
senną odstawę 49 tal. pł. Jęczm ień : wielki 25 szf. 
36—39 tal. pł. Owies: w miejscu 1200 funtów 25 
—28 pł., na lip., lip.-sier. i siei.-wr. 25’/,—26 pł., 
wr.-paź. 26 żąd., paź.-list. 25%* ta,l. żąd. 'Olei rze- 
piowy: w miejscu 100 funtów bez beczki 15’/,, pł. 
na lip. 14”/„ pł. 15 żąd., lip.-sier. 14%, pł. 14"/„ 
żąd., sier-wr. 14”/„ żąd., wr.-paź. i paź.-list. 14% 
pł. 14%* żąd., list-gr. 14”/,* pł. 14%* tal żąd. Oko­
wita: wyp. 30000 kwart, w miejscu 8000% Trał, bez 
beczki 192%„ - 20 pł, z beczką na lip. i lip.-sier. 
19%—’/,,—%ą—%* pł., sier.-wr. i wr.-paź. 19%,—

18%,-19%,-% pł.
hst.-gr. 18%,.

”/„ pł., paź.-list. 
■%* tal. pł.

Na targu:
Wrocław, 11 

piękna
lipca.
śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 86—88 83 75—801

„ żółta 86—88 83 75-80
Zyto 64—65 62 57—59
Jęczmień 43—44 42 39—401
Owies 27—29 26 24—25
Groch 52—55 50 46-•48J

Na giełdzie: Zyto: idzie w_4*73/ łoi/ — i — _ górę, na lip. 49 j

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 11 lipca.

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow..
— rząd. 1859.............
— 50, 52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856.............
— prem. 1855.............

Obligi długu skarb....
— Marchii............

Listy zast. March.......
— Prus Wsch.........

— Pomor..

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B.............
— Prus Zach........

— rent. March..,
— Pomor............
— W. Ks. Pozn.
— Pr. Wsch. i Zach. 
— Nadreńskie,
— Saskie
— Szląskie...........
Papiery zagraniczne,

Austr. metali..........
— Pożycz, naród....
— Obligi 250 fl......

Rosy. 5poży. Stiegl....
— 6 — _

Rosy, poży. angiel.

dano.

Polsk. obligi skarb.
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze. 
Frydrychsdory.. ..
Lujdory.................
Złota, funt. cel... 
Srebra dito. . 
Saskie bil. kas.... 
Niem. bankn.......

— płat, w Lipsku
Austr. bank..........
Polskie bil. bank,

Akcye kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt..............
Berlin-Hamb...............
Berl.-Poczd.-Magd.....
Beri. Szczeciń.............
Wrocł.-Freib...............

— najnow..............
Brzeg-Niskie...............
Koźlo-Bogumin..........

— pierwot............

Dolno-Szl.-March.......
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot........... .
Półn. Fryd.-Wilh. ... 
Górno-Szl. A. i C....

— Litt. B............
Opol-Tarnowic..........
Starogr.-Pozn.............

Akcye bank. 1 kredyt. 
Beri. Stow, kas..........

%
żą­

dano.
pła­
cono.

4
5

— 82%*!
94%*l

— — 23’/,|
4 — 87%a'
4 93

_ — 113%
— — 109%'
— — 461 >
— — 29 23
— — 99%
— —— —
— — 99%«
—- — 79%

- — — 87%8
— — 4%

4 140%
4 — H8%*
4 — 200 !
4 — 127’/,
4 — 127
4 — —.
4 — 73
4 — 56%*

4% — 92%*
5 — 95
4 99% —
4 70
5 — —
4 — 64%s

3% — 153’/*
3% — 134

4 — 48
3’/, — 101

4 116 —

Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank pryw... 
Dysk. Udział kom. 
Gota. bank. pryw..
Hanow. dito........
Króle w. dito...........
Lipsk. Stów, kred 
Magd, bank pryw.. 
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz- bank... 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel... 
Minerwy Szląskiej..
Concordia.................
Magd, assek. ogn ..

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt..............

Berl -Hamb.............
— II. Em..........

Berl.-Pocz.-Mag. A.,
— Litt. C...........
— Litt D............

Berl.-Szczecin.........
— H. Em..........

Kozlo-Bogumin...... .
— III. Em........

Dolno-Szl.-March.,
— konwen...........
— — HI ser.. ,.
— — IV. ser..

P6tn.-Fry d.-Wilh,.. 
G6rn.-Szl. Litt. A...

— Lit. B.

%
żą­

dano.
pła- I 

cono.

4 91 — /'
4 — 103’/,i
4 — 97 I
4 — 80%
4 — 99%
4 — 99 1
4 — 77 %j
4 89%,
4 91%,
4 — 96%

4% — 122%,
4 97

5 90
5 — 34
4 — 108’/,
4 410

4 100
4% — 101’/*
4% 99%
4 A 99%, —

4 — 99%
4% 101%,
4%, ■— 101’/*
4% — 101

4 — 96%
4 — 92/

4%, — —'
4 99 —
4 99
4 — 98%,

4% — 101%
— 99%

4 — —
3% 88’/, —

— Lit. D... 
— Lit. E... 
— Lit. F... 

Starogr.-Pozn. 
— H. Em.

dnia
Papiery I pieniądze.

Dukaty..........................
Frydrychsdory............
Lujdory........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty........
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw......
— nowe.................... •
— nowe....................
— Listy Rent..........

Szląskie Listy Zast....
— nowe Lit. A.......
— nowe....................
— Lit. B.
— Lit. C..................
— Listy Rent.........
— Oblig. prow........

Polskie Listy Zast......
— no w. Emis.........
— Oblig. skarb.......
obi. cząstk. a 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye............
Szląski bank................
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg.......................
— now. Emis........
— obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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46’/*—47’/, pł, paź.-list. 45%—46’/, pł, list.-gr. 46 
tal. pł. Owies: na lip.-sier. 22% tal. żąd. Olej rze- 
piowy: w miejscu 14%„ pł, na lip, lip-sier., i sier.- 
wrz. 14% żąd. 14’/* pł, wrz.-paź. 14’/* pł. 14% żąd, 
paź-list. 14’/3 pł, list.-gr. 14’/* tal. żąd. Okowita: 
idzie w górę, w miejscu 18%, pł, na lip. i lip.-sier. 
18%, pł, sier wrz. 18’%, pł, wrz.-paź. 18%*—% pł, 
paź.-list. 18%, — % pł, list.-gr. 17%* %, tal. pł. 

Szczecin, 11 lipca.
Na targu: Pszenica: węcpel 70—78 tal. Żjy- 

to: 48—51 tal. Jęczmień: 34—39 tal Owies: 26 
—29 tal. pł. Groch: 48—56 tal. pŁ

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu węcpel 73— 
80 tal. pł. wedle jakości. Żyto, wyższe ceny, w miej­
scu 51%—52 pł, lip.-sier. 51 pł, sier wr. 51 żąd, 
wrz.-paź. 50'/,—51 pł, paź.-list. 50 pł, na wiosenną 
odstawę 49—% pł. 50 tal. żąd. Jęczmień: w miej­
scu polski 37 tal. Owies: bez obrotu. Groch: na 
obron 52 tal. pł. Rzep zimowy:98—102% tal. pł. 
Olej rzepiowy: nieco wyższe ceny, w miejscu i 
na lip.-sier. 14%3 żąd. 14’/,, pł, wrz.-paź. 14’/, - ’/„ 
tal. pł. Olej lniany: wmiejscu z beczką 14 pł., wrz.- 
paź. 14 pł, paź.-list. 13%—%* pł, list.-grud. 14’/, 
tal. pł. Okowita: w miejscu bez beczki 19%, pł, 
na lip. 19’/* pł, lip.-sier. i sier.-wr. 19—'/,—%*— 
’/* pł, wrz.-paź. 19%,—%—’/* pł, paź.-list. 18’/, 
pł. 18%3 żąd, list.-gr, 18% pł, na wiosenną odstawę 
182/3—%* tal. pł.

Bydgoszcz, 11 lipca.
Pszenica: węcpel 66—76 tal. Żyto' 46—50 tal. 

Jęcz mień: wielki32—36, mały 25—30 tal. Groch; 
42—44 tal. Owies: szefel 1 tal. do 1 tal. 6 sgr. 0-
ko wita: 8000% Trallesa 20 tal.

1 żą- pła-1 %0 dano. cono.

. 4 — 96’/*
86

102

• 4% _ 100%
7 WROCŁAWIU.

11 lipca.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5 
4

’ 4
4

4
4
4

4%

87%

79%*

94’’*, 
102% 
102’,, 
102 %

100’

65}%

127%(

95%

109%

103%*
98’/. 
99 ' 

98’’,,

87%

96%*

96’/,

Głog.-Żegan..................
Brzeg.-Niskie..............
Doln.- Szl.-March.........

— z pr. pierw.......
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B................
— obi. z pr. pierw.
— .............. Lit. E.
— .............. Lit. F.

Opól. Tarnów..............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
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4
4
4
4

3%
3’/,
4

3’/,
4%
4
4

4%

73%' -
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153%* 
134%* 
96% 
86’/* 

102% 
47"
57’/*'

KURS STOW. KUP. W POZNANIU, 
dnia 12 lipca.

Pozn. List. Zastaw.....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. List. Rent.........
— akc. bank. prow.
— obi. prow............
— obligacye pow....
— obi. mel. Obry...
— obligi pow...........
— obl.miejsk.II.Em.

Prusk. obi. skrb..........
— poży. skarb......
— dóbr, poży........
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